Wychodsi we wtóre, cawartek | 
aobotę. Co sobote dolaczony jest 
arhusz Boamaltości, p'sma ka 
pożytkowi i rabawle. Prenume- 
rata Gazety s Dodatkiem i Rozmal- 
tościanai na kwartał, dla odbiera- 
jacych w samym Lwowie A «r. 
4U kr., na pocztamcie iwowskim 
5 mr. 12 kr., na wazełkich innych 
pocatamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynoł 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Wtorek 


GAR. A ETA. 
LOWS R A. 


Dodatek do Gazety Lwowakiej 
obejmuje doniestenfa urzędowe $ 
prywatne. ZA umieszczenie w Do- 
datku plaet sie od wiersza w pôl- 
kalnmnie (druklem garmont ) #è 
plerwazy ras 3 kf., B za kaaden 
nsatępujący ras tylko po t 12 kr. 
mon. honw. Za wieksze litery płaci 
się wedle tego He na ZE 
druh obrachowane miejsca 44): 
ina. Redakcyja Gazety Lwowasklej 
przyjmuje tylko frankowane Ilety- 
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Przeglad artykulów. 

Wiadomości krajowe: Z Wiédnia. 

Wiadomości %agranicxne: Stany Zjedno- 
czone Ameryki północnćj: Ode- 
zwa prezydenta Tyler otwierająca kongres. 

Hiszpanija: Wybory municypalne. — Po- 
dróż Rejenta do Walencyi. — Nowo Bando. 

Anglija. 

Francyja: Przygotowania do następnych poe 
siedzeń. — Journal des Debats o zaprowadze- 
niu tajnćj rady (conseil price). 

Prussy. 

Królestwo Polskie: Szabrański. 

Wołoszczyzna: Otwarcie wołoskićj izby 
deputowanych. 

Egipt: Nieporozumienia z konzułem sardyń- 
skim w Alexandryi. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Gorlic. 
— Z Sadagóry. — Z Ołomuńca. — Wykaz 
zużytych we Lwowie w r. 1842 napojów i t. d. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE .- 
— Z Wiódnia. — 
W skutek najwyższego patentu z d. 24. marca 
1818, odbyło się dnia 2. b. m. 154te wyloso- 


wanie długu państwa zlat dawniejszych i wy- 
ciagnięto seryję nr. 466. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Stany Zjednoczone Ameryki 
pólnocnéj. 

Prezydent Tyler przesłał do senatu ido izby 
reprezentantów bardzo obszérne pismo, któ- 
rém na dniu 8. grudnia otwićra kongres. Głó- 
wniejszemi artykułami tego urzędowego aktu 
sa: sprawa pograniczna, przetrząsanie okrę- 
tów, kwestyja finansowa i taryfa. Co do piór- 
wszego punktu wynurza swoje zadowolenie, iż 
między Angliją a Stanami Zjednoczonemi wszel- 
kie nieporozumienia usunięte zostały. Kwe- 


styja wojny lub pokoju między temi dwoma 
państwami jest nader ważną, ato nietylko dla 
Ameryki ale i dla całego Świata; nie można bo- 
wiem przypuścić, aby między Angliją i Ameryka 
przyszło do wojny bez zaburzenia pokoju Eu- 
ropy. Również nieobliczone korzyści wypły* 
wają z traktatu zawartego z powodu spornych 
gruntów, dla obu kontraktujących państw. Spe- 
kulacyi otwarta jest droga, majdałsze zwidzać 
morza i kraje, i zbogatym w różne produkta 
ładunkiem wracać do swojćj ziemi. Ściśle z ta 
sprawą była połączona lubo daleko w skutkach 
waźniejsza kwestyja o przeirząsaniu okrętów. 
W dziesiątym artykule traktatu z Gent uchwa- 
lono, aby obadwa państwa wszelkich dokładały 
starań do utłumienia handlu niewolnikami. 
Gdy zaś przyszło do wykonywania tego prawa, 
krążące angielskie okręty dopuszczały się roz- 
maitych nadużyć, tak, iż się należało obawiać 
zerwania wszelkich stosunków. Po uczynio- 
nych remonstracyjach zrzekł się lord Aberdeen 
prawa, przytrzymywania na morzu amerykań- 
skich okrętów wtedy nawet, gdyby miały na po- 
kladzie niewolników, zastrzegając sobie jedynie 
władzę, zwidzenia i przetrząsania okrętów. Wła- 
dza wykonawcza Stanów Zjednoczonych nie 
mogąc pojąć, jak można takowe przetrząsania 
uskutecznić bez zmitrężenia czasu i tamowania 
handlu, widziała w tém zastrzeżeniu lorda Aber- 
deen to samo prawo przetrząsania okrętów, 
tylko winnćj formie. Oświadczyła przeto, że 
mie może nato przyzwolić. Stanęło potóm na 
tóm: że każden naród powinien na wodach 
afrykańskich mieć siłę morską,  najmnićj 
o ośmdziesięciu działach, iże może oddzielnie 
postępować podług instrukcyj swojego rządu. 
Ustalono więc tym sposobem wolność na mo- 
rzu, nie dając przytóm pochopu do handlu 
niewolnikami, ileże tenże handel naszemi usta- 
wami jest potępiony. Podobne układy ze strony 
innych mocarstw wygnałyby na zawsze handel 
niewolnikami na Oceanie, nie wprowadzając 
nowój zasadniczćj ustawy morskićj, W końcu 
4 E 
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mówi taż odezwa prezydenta bardzo obszćrnie 
© kwestyi. finansowćj i o taryfie , co jako ściśle 
i wyłącznie obchodzące Stany Zjednoczone, 
milczeniem pomijamy. : 


Miszpanija. 


* Z Paryża dnia 26. grudnia. Rząd otrzy- 
zaał telegraficzną depeszą tę wiadomość, Że 
Rejent dnia 22go odjechał do Walencyi. Van 
Jialen bawi ciagle w Barcelonie. 
"Z Madrytu dnia 19.grudnia. Dzierńniki 
opozycyjne powstają coraz bardzićj przeciw 
 Esparterze. W Heraldo czytamy: Barcelonę 
utłamiono tylko, ale nie podbito. Każdćj nie- 
mał nocy wyciaga rząd nieszczęśliwe ofiary 
z łóżek i rzuca je do więzienia w cytadeli. — 
Liczba uwięzionych wynosi około 1000, nie li- 
cząc wte osób skompromitowanych, które tłu- 
xami wynoszą się z kraju. Trzynaście osób 
już rozstrzelano; słychać o tajemnych trace- 
niach. Wyłamywane domy zbiegów. Na prze- 
chadzkach ina ulicach mało kogo widać, sły- 
chać tylko chrzęst broni patroli, która w ró- 
Żnych kierunkach przez miasto przeciąga. Od- 
działy wojska ustawione na główniejszzch pla- 
cach źadają od każdego , który tamtędy prze- 
chodzi, aby płaszcz odkrył, czy nie maukry- 
tej broni. | 
Dzieńnik Journal des Debats pisze: W Bar- 
celonie ogłoszono nowe Bando, stanowiace kare 
śmierci. W nićm zawarta jest lista 49 skaza- 
nych prawem, pomiędzy tymi są oficerowie ró- 
Żnych stopni i urzędnicy państwa. Ci ostatni 
zapozwani przez wojskowa komisyję dla tego, 
onieważ albo należeli do junty doradczćj, albo 
że podczas zaburzenia pozostali w Barcelonie. 
Bando to ogłasza, że ktowypadłym z pod prawa 
da schronienie, będzie rozstrzćlany. Sadzono, 
że po ośmnastu dniach krwawego despolyzmu 
wyczerpnięto już wszelkie środki gwałtu, ale to 
okrutne Bando, uwięzienia wyborców municy- 
palnych w wiliję tego dnia, kiedy mieli gło- 
sować, uciążliwa kontrybucyja wojenna, wszystko 
to wznawia dawna obawę mieszkańców. Constitu- 
cional powstaje równie z wielką zacietościa jak 
dzieńniki madryckie przeciw Ksparterowi. — 
JDzieńnik ten zapytuje: kiedyż już ustaną tra- 
cenia? kiedyż zaprzestaniecie więzić? Poró- 
wnywa Rejenta do Króla Heroda, który roz- 
kazał wszystko w pień wyciąć, aby nie ominąć 
ofiary, którćj szukał , bo nietylko prześladuje 
tych, którzy Barcelonę opuścili dla rozszerze- 
mia buntu, ale nawet i tych, którzy się wynieśli 
zmiasta, aby żadnego w rozruchach nie mieć 
udziału. Czyni potem tę uwagę: Niech się 
Rejent strzeże, aby go nie spotkał los Ileroda. 
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Podczas gdy Rejent pastwi się nad niewinnemi 
ofiarami, winni umykają i szukaja sposobów, 
aby się pomścić. Jestto sprawka partyi umiar- 
kowanćj, Że nasi bracia, lud i wojsko krew 
przelali. I dla nich uderzy godzina pokuty. 
ich trza chłostać, ale nie odbudowywać na nowo 
cytadeli. Wtedy dopićro zapobiegniemy wszel- 
kim niepokojom i wybawimy Hliszpaniję od 
nieszczęść. Zapewniają, że widziano w dziel- 
nicach Saint Caculate i San Pedro ajentów, 
którzy rozrzucali listy szórząc tę wiadomość, 
że znaczne siły wojskowe nadciagaja tym celem, 
aby Krystynę znowu na tronie posadzić. O hańbol 
o podłości | Mówiono o niezwłocznóm wtargnięciu 
Francuzów w 50,000 Żołnićrza, Krystyna ma 
zniemi przybyć. © szkaradne zepsucie pozo- 
stających w tyle oświaty półgłówków | Zacni 
patryjoci| nie dopuśćcie, aby się podobne 
działy spiski. 

Journal des Debats donosi z Barcelony pod 
dniem 48. grudnia: Uwięzienie pana Gilbert 
potwierdza się. Ten maż jest adwokatem, był 
dawnićj inspektorem milicyi i doznaje od swo- 
ich współobywateli czci i poważania. Poli- 
tyczny naczelnik Gutieres był narzędziem wła- 
dzy wojskowćj w uwięzieniu tego zacnego męża. 
Rozkazał on Gilberta z łańcuszkami na rękach 
jako prostego złodzieja prowadzić do więzie- 
mia. Ale na tém nie koniec. Wielu znako- 
mitych kandydatów i wyborców uwięziono 
w nocy. We wszystkich dzielnicach rozpoczęto 
wybory. Umiarkowani odnieśli w wielu sekcy- 
jach zwycięztwo. Rezultat wszystkich wyborów 
będzie dopićro dnia 19. b. m. wiadomy. Sa- 
dzą tu, że Rejent zniesie wszelkie wybory, 
jeźli powszechna większość oświadczy się za 
partyje umiarkowana.  Rozbrojenie ludności 

arcelońskićj nie jest jeszcze zupełne pomimo” 
wielu pogróżek. Jłość strzelb, które się znaj- 
dowały w ręku mieszkańców, podają na 30,000; 
ztych oddano rządowi dotychczas 13 do 14,000, 
reszta zaś jak i amunicyja sa w tajemniczóm 
schowaniu. Czaty na wszystkich ulicach sa 
bardzo liczne. Patrole przeciagają dzień i noc. 
Rząd zna tę ukryta nienawiść, którą w ser- 
cach mieszkańców rozżarzył. — Gerona, Figue- 
ras, Olot, Walencyja i inne miasta będa równie 
jak i Barcelona rozbrojone. - 

Król sardyński raczył nadać francuzkiemu 
konzulowi w Barcelonie, p. Lesseps, i na 
czelnikowi tamtejszćj francuzkićj stacyi, krzyż 
orderu ś. Maurycego. 

Pan Miguel Uzuriaga, jeden z barce- 
lońskich wychodzców w Perpignan, ogłosił, że 
emigranci wydadzą za kilka dni dokładne 
doniesienie o powstaniu, jako odpowiedź na 
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fałszywe twierdzenia hiszpańskich i angiel- 
skich gazet ministeryjalnych. 

Rada miasta Madrytu uchwaliła, za powro- 
tem Rejenta nie czynić żadnego przygotowa- 
nia do uroczystego przyjęcia. 


Wieika Brytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 21. grudnia. Jeden 
z dzieńników ministeryjalnych zapewnia po- 
wtórnie, że wić z dobrego Źródła, iż rzad dal- 
széj zmiany w ustawach zbożowych propono- 
wać nie myśli. Dodaje oraz, iż od czasu zam- 
knięcia ostatnich posiedzeń, żadnemu ministro- 
wi ani przez głowę nieprzeszło w powyższóm 
znaczeniu jaki wniosek przekładać. 

Morning-Post z dnia dzisiejszego zawióra ar- 
tykał o sprawach hiszpańskich , w którym 
oświadcza, Że usprawiedliwienie się francuz- 
kiego konzula w Barcelonie, pana Lesseps, 
podług udzielonych przez rząd francuzki do- 


kumentów rządowych , jest całkiem uzasa- 
dnione. 


C. k. fregata Bellona mająca na pokładzie 
Jego Król. Mość Arcyksięcia Fryderyka, opu- 
ściła dnia 29. grudnia zatokę Portsmouth, dla 
odpłynienia z najpićrwszym pomyślnym wia- 
trem do Tryjestu. 


Francyjn. 


Z Paryża d. 24. grudnia. Według li- 
stów z atolicy Hiszpanii spodziówają się tam 
dziś niezawodnie Id "TEE Espar tera. Mi- 
nistrowie niecierpliwie go wygładają. Kortezy 
odroczone, i według wszelkiego podobieństwa, 
ich rozwiazanie nastąpi. Tymczasem budżet 
tylko do końca tego miesiaca jest uchwalony, 
a skarbu zasiłki wyczerpane. Nie dawno był 
w prawdzie Kortezom przedstawiony plan po- 
życzki 600 milijonów realów, lecz wyznaczo- 
na do zdania o nim sprawy komisyja izby de- 
putowanych, oświadczyła się jednomyślnie za 
jego odrzuceniem. Nie ma więc nadziei, aby 
w teraźniejszych stosunkach przyszedł do sku- 
tku. Nie pozostaje więc ministrom tylko przy- 
Jać propozycyję londyńskiego handlowego do- 
mu Baring. Dom ten obiecuje rządowi hi- 
szpańskiemu zapłacić z góry 400000 realów, 
lecz na zabezpieczenie tćj pożyczki Žada w za- 
staw min Żywego srebra w Almaden. 

Z Paryża dnia 27. grudnia. KrólJe- 
gomość rozporządzeniem z dnia 9. grudnia 
mianował dla prowincyi Konstantyny sędziego 
pokoju z płaca 3000 franków. 

d Już postanowiono stanowczo zamęźcie księ- 
znćj Klementyny z księciem Augustem 
Saxońsko -Roburgsko- Kohary, bra- 


tem księżnój Nemours i małżonka Rrólo- 
wćj Portugalii. Msiąże ten będacy majorem 
w austryjackim pułku huzarów Króla pru- 
skiego jak słychać, wstąpi w służbę francuzką. 
Zaślubienie odbedzie się w następnym roku, 
jednakże dnia jeszcze nie wyznaczono. 

Jak słychać, maja na najbliźszćj sesyi przed- 
łożyć izbom następujace wnioski do ustawy : 
1.) Zakupienie muzeum wersalskiego. 2.) Do- 
kończenie Louwru. 3.) Dotacyja księcia Ne- 
amours. 4.) Dotacyja hrabi Paryża. 5.) Przy- 
zwolenie pensyi dła wdowy po księciu Or- 
leańskim. 6.) Ustawa o ministrach Stanu. 7.) 
Ustawa o pensyi dla cywilnych osób. 8.) Usta- 
wa o pomnożeniu płacy dła urzędników. 9.) 
Ustawa o budżecie. 410,) Ustawa o zasiłkach 
dła obwarowania Paryża. 

W Constitufionel czytamy co następuje. Gło- 
szono jako rzecz pewną, że posiedzenie będzie 
otwarte mowa z tronu. Ministeryjum aby uni- 
knąc politycznych rozpraw, przedłoży zaraz na 
poczatku posiedzień wniosek do ustawy o taj- 
nych funduszach. Z drugićj strony znowu za- 
pewniają, że sprawa ta, jeszcze nie jest roz- 
strzygnięta, Że na radzie dnia 4go czerwca bę- 
dzie ostatecznie rozpoznawana. 

Przywrócenie tajnćj rady uważa Journal des 
Debats jako mądre, już od dawna przez naj- 
zdatniejsze głowy w izbach pożądane rozpo- 
rządzenie, i ma ten instytut za tak potrze- 
bny, iż się bez niego społeczeństwa demokra- 
tyczne daleko mnićj, niż arystokratyczne lub 
czysto monarchiczne państwa obejść mogą. 
Tam, gdzie wyrok większości izby nadaje albo 
odbićra władze, nie słusznie jest, aby z utra- 
tą tejże połaczona była także utrata stopnia, 
majątku lab utrzymania się. Ministrowi, któ- 
ry się tak długo wiernie wysługiwał krajowi, 
dopóki tenże potrzebował jego pomocy, powi- 
nien być zastrzeżony na stare lata zaszczytny 
stan odpoczynku. Prócz tego tajna rada jest 
także podpora dla trona w przykrych chwi- 
lach, jak się to okazało w sprawie dotycza- 
céj się rejencyi, w którćj wszystkich znakomit- 
szych członków w wielkićj radzie połączyć 
chciano. — Przeciwnie zaś pisma opozycyjne 
upatrują w tém nowóm rozporządzeniu dalszy 
postęp przeciw rewolucyi, a więc targnienie się 
na konstylucyję. 

Gal. Messager mówi o zatargach między an- 
gielskiemi a francuzkiemi pismami €o nastę- 
puje: »Większa część dzieńników paryzkich 
wspomina z największóm oburzeniem o po- 
wstawaniu dzieńnika Morning- Chronicle na fran- 
cuzki rząd i francuzkiego konzula. Niektóre 
z pichi nieznając angielskiego sposobu myśle- 
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mia, wyobrażaja sobie, że gdy jeden z dzień. 
ników tak mocno na Francyję powstaje, 
więc zapewne w całój Anglii panuje wielka 
nienawiść, która do tak nieprzyjacielskich po- 
stęplków zniewala. Gdyby pomienione dzień- 
niki cokolwiek bliżój znały dzieńnikarstwo an- 
gielskie, przekonałyby się, że w Anglii samćj 
dzieńniki jeszcze z większą zaciętością na 
partyje i indywidua nie raz powstają, bez 
wzniecenia przezto jakiego niepokoju, albo 
gniewu. Rozumne osoby zastanawiają się sa- 
me nad wszystkiemi ważniejszemi sprawami, i 
przez popędliwość dzieńnikarza nie dają się 
również do popędliwości pobudzić.« 

W dziedniku Emancipation de Toulouse czy- 
tamy: Abdon Terradas przybył do Per- 
pignan i na rozkaz rządu ma się udać do Cler- 
mont. Codziennie przybywają liczni wychodź- 
cy, podobnież wielu mieszkańców g Lampur- 
dav, na których czele jest alkada z Figuerras, 
szukający we Francyi schronienia. 

Onegdaj przybył tu pan Lamartine, a 
wczoraj miał juź wizytę od hrabiego Molé i 
wielu innych osób. 

Zawarta w dzieńniku Constitutionnel pogło- 
ska o umknięciu pani Laffarge z więzie- 
nia, niepotwierdziła się. 

W liście otrzymanym pod dniem 45. gru- 
dnia donoszą: »Trzy kolumny algićrskie, Które 
dotychczas osobno postępowały , połączyły się 
dnia 2. grudnia u podnóża Wanzerys. Dnia 
poprzedzającego ucićrała się straž odwodowa 
przez kilka godzin z cztórysti Kabylami. Z na- 
széj strony było tylko dwóch rannych. Kolu- 
mnie środkowćj pod dowództwem pułkownika 
Corté, nio poddało się Żadne plemię; le 
wój zaś kolumnie podjenerałem Changar- 
nier ”poddały się wszystkie plemiona , które 
taż kolumna w pochodzie swym spotkała, i 
musiały dawać znaczną kontrybucyję, tak, iż 
jenerał Changarnier przysłać mógł pra- 
wćj kolumnie pod jeneralnym gubernatorem 
200 worów z jęczmieniem. Jeden oddział je- 
nerała Changarnier przyprowadził 4000 
sztuk bydła.« I dywizyje z Moskary pod do- 
wództwem lLamoriciera, i z Mostagane- 
mu pod rozkazami Gentil'a należą także do 
tej wyprawy. 

Prusy. 


Staatszeitung donosi z Berlina pod dniem 49. 
grudnia. Na obchód rocznicy imienin Jego 
Mości Cesarza rossyjskiego, była dziś u Hróla 
Jego Mości solenna uczta, na którą wszystkich 
tu bawiacych znakomitych Rossyjan zaproszo- 


no. Jego Król. Mość raczył sam spełnić toast 
za zdrowie Cesarza. Cesarski poseł , baron 
Mehendorff dał pod wieczór świetny bal, 
który Królewicz pruski, równie jak i Ich ról. 
Moście książęta Karol i August w mun- 
durze rossyjskim swą obecnością zaszczycili. 


Barólestwo Polskie. 


Naj, Pan najłaskawićj udzielić raczył Anto- 
niemu Szabrańskiemu, wydawcy pisma 
czasowego, p. t, »Panorama literatury krajo- 
wćj i zagranicznójć podarunek, za złożony przez 
niego u podnoża tronu, pićrwszy oddział po- 
mienionega pisma. (K. TV.) 


WWoleszczyzna., 


ZBukarestu dnia 42. grudnia. Uro- 
czyste otworzenie wołoskićj nadzwyczajnćj izby 
deputowanych odbyło się dnia 29, listopada ( 
w którymte dniu logotetów Konstantego 
G. Filipesko i Alexandra Wilara 
sekretarzami mianowano. Wybór księcia naj- 
dalćj dnia 21. grudnia nastapi. 


Egipt. 


Z Paryża dnia 26. grudnia. Jeneralny 
konzuł Królestwa Sardynii otrzymał od swo- 
jego rzadu instrukcyje, w którój mu polecono, 
aby Żadał zadosyćuczynienia za wyrządzoną kon- 
zulowi sardyńskiemu obrazę, iż jańczara te- 
goż konzula kijmi obito. List sardyńskiego 
konzula do Beja Boyhos tchnie godnością; 
wyłuszczone są w tymże liście istniejące mię- 
dzy obudwoma państwami traktaty; w końcu 
wystawiając naganne postępowanie pana Ma- 
thieu żąda niezwłocznego odwołania tegoż u- 
rzędnika i wynurza Życzenie, Że Mehmed 
Ali sprawiedliwość wymierzyć zechce. Jak 
się ta sprawa zakończy , nie wiadomo jeszcze. 
Francuzki konzul doradza Baszy, aby tę spra- 
wę czóm prędzćj załatwił. Zresztą nie we- 
zwał sardyński konzul reprezentantów innych 
mocarstw, aby pośrednictwem swojóm tę rzecz 
przywiedli do skutku; mniema bowiem, że 
rząd sardyński jest dość silnym, aby utrzymać 
swoją powagę. 


NOWINY. 


W lokalu piórwszego lwowskiego Instytutu 
Ochrony małych dzieci, odbył się d. 24. gru- 
dnia 1842 popis uczniów obudwóch tutej- 
szych instytutów, na który się liczni goście 
wszelkiego stanu zgromadzili. Wszystkich dzie- 
ci było przeszło sio. Z tkliwóm uczuciem i 


rzewniebiem patrzyli gośćie na tę zgromadzoną“ 
dziatwę , która świćżością twarzy i przyzwoitóm 
zachowaniem się powszechna radość wzbudzała. 
Odpowiedzi tćj dziatwy były do zadziwienia 
tralne i szybkie. Objaśnione przypowieści i 
pieśni, które wpojono ich pamięci, stawiły 
dowód, jak bardzo młodociany umysł zdolny 
jest do pojęcia wysokich prawd religijnych , 
i jak wiele rzeczy spamiętać zdoła. Jeszcze 
przed rozpoczęciem egzaminu  nakarmiono 
siedradziesięcioro dzieci, a piętnaścioro paj- 
uboższych przebrano szczodrobliwościa JW. 
hrabiny Moszyńskićj, tudzież innych do- 
broczyńców w nowe sukienki. Po skończonym 
egzaminie, za przyczynieniem się gorliwego 
przyjaciela ludzkości, c. k. wojennego nadko- 
snisarza pana Schiesslera, rozdano pomię- 
dzy dzieci kolędę. Byłyto różne bawidła i cacka, 
których tutejszy kupiec p. Welzel w znacz- 
nćj części bezpłatnie dostarczył. Festyn ten 
uprzyjemniała grająca banda muzyczna i swo- 
bodny umysł dzieci, które skacząc z radości i 
ciesząc się otrzymanemi dary, całe zgromadzenie 
rozweselały. Oby przekonanie o dobroczynnych 
skutkach takowych instytutów dla dobra ludz- 
kości coraz bardzićj w naszym kraju się upo- 
wszechniało | 

Jak bardzo wzmaga się z każdym dniem u- 
dział dobroczyńców w Instytutach ochrony ma- 
łych dzieci, dowodem są następujące podczas 
świat Bożego Narodzenia nadesłane dary : 

1) P. Hartmann przysłał 14%, łokcia sukna. 

2) P. J. Singer456 łokci perkalu. 

3) P. Strzembosz 100 zr. m. k. 

4) P. profesor Mauss zr. m. k. 

5) Pani Wiktoryja Nowakowska 40zr. 
m. k. Ta ostatnia zobowiązała się także po- 
wyższą kwotę przysyłać corocznie z tóm przy- 
rzeczeniem, że o Instytucie i na przyszłość 
pamiętać będzie. . 


„Zie strony Towarzystwa lwowskich Iastytu- 
tów ochrony małych dzieci oświadcza się ni- 
niejszóm wszystkim dobroczyńcom najszczćr- 
sze podziękowanie. 

ma 

; (XNadestane.) 

Między rozmaitemi pracami tutejszych arty- 
stów w zawodzie sztuk pięknych, zasługują 
na pochwalną wzmiankę gorliwe i usilne sta- 
rania pewnego młodego talentu w zakresie li- 
tografii. Chcemy tu mówić o panu Adamie 
Janek. Jego trafne i po większćj części wier- 
ne portrety znakomitego świata lwowskiego, 
są nam oraz skazówka ciągłego postępu tego 
artysty, od piórwszych niedokładnych jeszcze 


95 — 


początków do coraz większćj pewności w proe 
wadzeniu ołówka, do jasności w cieniowaniu, 
i do piękności w całym utworze. Na szcze- 
gólniejsza zasługuje uwagę jego najnowsza pra- 
ca, bardzo trafione , jak gdyby Żywcem zdięte 
popiersie c. k. radcy i galicyjskiego sztabowe- 
go lekarza Karger, arcy-mistrza praktycznych 
lekarzy naszćj prowincyi. Znane nam wszyst- 
kim rysy tego zacnego , szanownego męża, na- 
cechowane głębokióm światłem, prawa Życz- 
liwością dła ludzkości i obecne w każdćj chwili 
pamięci tutejszych mieszkańców , którym przy 
łożu choroby niósł tylekrotnie zbawienna po- 
moc, rysy te teraz właśnie przemawiają do 
mas z wystawy tutejszych księgarni i handlu 
sztuk pięknych, i potrącają cały szereg my- 
śli, gdy pomniemy na tylekrotne i dla dobra 
tego kraju zbawienne czyny tego piórwszego 
z naszych lekarzy. Ten nader trafnie oddany 
wizerunek — dzięki talentowi pana Janek — 
silnićj niż inny pomnik utrwali zaszczytna pa- 
mięć po tym światiym i wylanym dla ludz- 
kości mężu. — b — 


We czwartek dnia 42. b. m. w starym tea- 
trze koncert pana Hossowskiego. 


ORDO, 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Gorlic, dnia Í. stycznia. Rok zeszły bę- 
dzie pamiętny pożarami i urodzajem. Od pićr- 
wszćj wiosny począwszy, przechodziły dobre 
dószcze na schodzie każdego miesiąca, aż do 
2niw i zbioru ziemniaków: a rok na pozór su- 
chy, był bardzo dogodnym dla płonu. Zhoża 
w snopie zebrano w tych stronach prawie dru- 
gie tyle, co po inne lata; ziemniaki dały w 
przecięciu 8 do 9 ziarn, co się mało kiedy 
zdarza w okolicach więcćj niż na poły górzy- 
stych. Wszakże jak to się pospolicie dzieje 
w leciech nieurodzaju, iż nizka cena zboża 
nie stoi nigdy prawie w pomiarkowanym sto- 
sunku do zbiorów, ale jest zawsze niższą, niž- 
by w istocie być powinno: tak też i ten rok, 
lubo urodzajny, mie obiecuje spodziówanych 
korzyści dla właścicieli dóbr, uważany pod 
względem czystege dochodu; przechodząc bo» 
wiem od roku 1836 ceny zbożowe na targach 
gorlickich, nie było zboże od lat sześciu tak 
tanie, jak obecnie, a ta niespodzićwana i na- 
gła zmiana daje się mocno uczuć producen- 
tom. Ledwo przed pięcioma jeszcze miesią- 
cami płacono na przedpowku: 


szara 


za Korzec pszenicy 16'zr. — kr. w. w. 


>» » Zyta 12 » 30 » & » 
» »  jęczmienia10 » — » » » 
» » owsa 5 „30 v» » » 
» grochu 26 » — p » » 
» » ziemniaków £ » 30 » » » 
a na ostatnim targu przed święty: 
za korzec pszenicy 7 zr. 15 kr. w. w. 
» » Żyta 4 » 30 » » » 
» » jęczmienia 4 » 30 » » k 
» » owsa 2 » 86 » z » 
» » ziemniaków 4 » — » » » 


Pod koniec targu ostatniego spadły ceny je- 
szcze niżój w skutek wiadomości, że w oko- 
licy Dębicy dostać można korzec żyta po 3 zr. 
w. w., którójto jednak wiadomości zaręczać 
nie chcemy. To pewna, że hurtownicy nie 
porobili jeszcze zwykłych corocznych zapasów 
i że to się niemało przyczynia do tak nizkich 
cen targowych. Po tém przesileniu, trudnóm 
do przebycia zazwyczaj dla producentów, zwy- 
kły się podnosić, lub przynajmnićj ustalać 
ceny zboża i wódki. Teraz zaś z umysłu ni- 
sko jest trzymany towar i nić ma żadnego ru- 
chu w handlu. — Garniec okowitćj 30 stopnio- 
wój płaca niby po 50 kr. do 1 zr. w. w. (jak 
komu — konjunktury są tu bardzo łatwe do 
odgadnienia), ale i po tój cenie nikt jéj nie 
kupuje w ilościach większych. W Węgrzech 
jest zboże jeszcze tańsze niż u nas. Wódka 
nie idzie na Spiż. — Cena lnu podniosła się 
znacznie i przemyślni wyprawiają za nim wo- 
kolicę Lwowa; nie wiedzióć jednak, jak to 
się da pogodzić z nizką albo raczćj bardzo u- 
miarkowaną ceną płócien ? 

Bdziesiątki gorlickie surowe, płacą po 15—16 zr. w. w. 
» bieckie s4 sd wo o» 

Ódziesiątki cięzkowskie „, szerokie ,, 18 » » 

Bdziesiątki dąbrowieckie „ najpiękniejsze 25 » » 

Podobnież trudno pojąć, dla czego przy te- 
gorocznym dostatku paszy bydło tak jest ta- 
nie? Najpiękniejsza krowę można kupić za 
30—35 zr. w. w. Niedostatek pieniędzy a ra- 
czój powszechna obawa, że wszelki towar je- 
szcze więcćj w cenie spadnie, wywarły ten 
wpływ nieprzyjaźny na obrot interesów han- 
dlowych. — Zima nie chce do nas zawitać; 
ciagła odwilż; — nie mieliśmy dotąd jeszcze 
dobréj drogi do transportów , ani mrozów, 
ani śniegu. 

O 

Z Sadagóry dnia 5. stycznia. Handel wob 
mi w dalsze strony i na większa miarę ustał 
u nas jak zwykle o téj porze, i tylko w po- 
bliższych okolicach się odbywa. Wszystkie go- 


rzelnie zaopatrzone są w woły na stajnie, i 
spodziewać się, iż na wiosnę ckolica tutejsza 
dostarczy na sprzedaż do 1200 wołów. Wyda- 
tek wódki poprawił się nieco, tak, iż w prze- 
cięcia maja tu jéj teraz z korca ziemniaków 
po 10 ok (po 15 kwart). Na zboże i wódkę 
zawsze jeszcze nie masz źaduego odbytu. W 
małej przedaży i na targu płaca tu teraz: za 
wadrę bukowińska wódki 20stopniowćj 4 zr. 
m. k. (t. j- garniec po 13 kr. m. k.), za ko- 
rzec pszenicy 5 zr., Żyta 4 zr., jęczmienia 2 
Zr., owsa 2 zr., hreczki 2 zr, 12 kr., kuku- 
rudzy 3 zr. w. w. Cetnar siana 3 zr. w. w. 8 
i brak jego nie daje sie tyle w znaki jak w 
przeszłym roku, a właściciele bydła zaopatrzyli 
się w takowe po największćj części zaraz po 
skończonych sianożęciach. 

Powietrze jest tu łagodne ; aż do dzisiejsze- 
go dnia nie mieliśmy wcałe śniegu, tylko dość 
często dószcze. 


Z Ołomuńca. Targ na woły d. 4. stycznia. 

Na dzisiejszym targu mieliśmy tylko 447 wo- 
łów w małych partyjach ; tylko niejaki Riper 
z Bóbrki miał stado ze 400 wołów i sprzedał 
z nich 80 cechowi rzeźnickiemu do Berna, 

arę w wadze 8%, cetnara po 290 zr. w. w. 
z 4 radaszu. Reszta wołów na tym targu była 
miernćj jakości i z małym wyjątkiem sprze- 
daną została po cenach wartości odpowiednich. 

Wołów na stajniach wykarmionych nie wi- 
dać jeszcze na naszych targach; zapewne złe 
drogi muszą być tego przyczyna. 

Na przyszły tydzień spodziówamy się po- 
dobnćj ilości wołów, jak tym razem. 


Wykaz zużytych we Lwowie w roku 
(administracyjnym) 1842 napojów y 
zywności i innych potrzeb do życia. 


Następujący tu wykaz liczebny, przedstawia 
o tyle tylko do niejakićj dokładności zbliżony 
obraz konsumcyi miasta Lwowa, o ile dotyczy 
artykułów przez rogatki miejskie za opłatą 
wprowadzanych. To zaś, co nie ulega opłacie, 
lub co się w granicach samego miasta rodzi, 
nie jest w tym wykazie objęte, wyjąwszy pi- 
wa i miodu, których produkcyja w samym 
Lwowie jest znana: 
Rumu, araku, esencyi ponczowćj, 

rosolisów, likierów, spirytusu i 

okowitćj (wszystko to poracho- 

wane na 20? Beaum.) przywie- 

ziono do Lwowa w roku 1842 na 


= y = 


zużycie . . . do 230,000) 
Wódki przywieziono 280,000 garncy 
do Lwowa . . do so db 
Wina przywieziono do Lwowa 


wiader austr. . . przeszło 5400 
Miodu przywieziono do * 
Lwowa . . . do 3900 
Miodu  wysycono we 18890 gagncy 
Lwowie . przeszło 112,500 
Piwa wprowadzono do 
euraig e przeszło 8000 35,860 beczek 
iwa nawarzono we 
Lwowie . przeszło orsed 


Octu przywieziono do Lwowa do 48,000 garncy 
Wołów i krów zabito we Lwowie 19,669 sztuk 
Cielat „ . i „ 18,296 » 
Skopów i owiec, jagniąt i pro- 


l silat TAn ELL E 0 7659 » 
SwA . - « «a « ace KMaaZANOBGO » 
Mięsa różnego, jakoto: świćżego, 

solonego, wędzonego, salami 

it. d. przywieziono z za ro- 

gatek . . - przeszło 2300 cetn. 


Indyków, peah kaci kapło- 


DOW e + « TW przeszło 100,150 sztuk 
Rur i gołębi e . « . . do 292,100 w 


Mikoy a -.a5 1% 23 » 
Warchlaków i sarn. . . 459 » 
Zajęcy . . . przeszło 4660 » 
Mięsa z dziczyzny przeszło 11 cetnar. 
Bażantów , głuśców,  cietrze- 

wiów . e . przeszło 520 sztuk 
Kuropatw, jarzabków , kaczek 

SĄ gołębi dzikich i sło- 

mek . e . . . przeszło 5 
Dubeltów, bekasów, Hatch wo- PAŁ 

dnych , + e przeszło 850 » 
Drozdów, kwiczołów, przepió- 

rek i innego ptactwa . F 6380 vw 
Ryb różnego gatunku, świóżych, 

marynowanych i t. d. do 4600 cetnar. 
Ryżu . , e . przeszło 525 » 


Chleba, maki, krup wszelkiego 
gatunku, grochu; t.d. przeszło 217,720 » 
Chleba razowego . , > e „  18,840— y 
Zboża w ziarnie na pieczywo 
to jest: pszenicy, orkiszu, Ży- 
ta, kukurudzy i t. p. przeszło 


i 61,920 cetn. 
Owsa w ziarnie . . . 


g + do 86,000 korcy 
a są o... o « + « » do 89,600 cetn. 
omy . e - do 56,740 » 


Jarzyn różnych, tak głowiastych jak 
Strączkowych, warzywa it.d. do 43,009 
Ziemniaków niewiadomo 


Owoców świćżych . 35,800 cetn.. 
— suszonych, smażonych, 


powideł i t. d. . ”. przeszło 4850 cetn. 
Masła, szmalcu, łoju surowego 
i topionego, świćc łojowych 
przeszło 7070 » 
Słoniny, sadła i szmalcu wieprzo- 
wego e e . , . przeszło 4485 » 
Mydła zwyczajnego i pachnące- 
go > e e e . . przeszło 312 » 
Séra . e . Ú a S . do 7400 » 


Mléka e . . e e . . do 414,000 garncy 
Jaj > + . e . . przeszło 485,000 kóp 
Wosku, świec. woskowych i in- 
nych wyrobów z wosku przeszło 
Oleju lnianego, konopnego i rze- 
pakowego, olejku migdałowe- 
go, makowego , orzechowego, 
oliwy . . . . . przeszło 2150 » 
Drzewa twardego 30,100) 42640 5386W 
— miękkiego 12,5405 ** zwyczajnych 
Węgli drzewnych . . . . e 32.266 cetn. 
Cegieł torfowych . . blisko 2,000,000 sztuk 
Z porównania powyższego wykazu z dawniej- 
szemi wynika: iż od dziesięciu lat spotrzebo- 
wanie niektórych artykułów we Lwowie dość 
równym z ludnościa idzie krokiem; sa znowu 
artykuły, których spotrzebowanie ciągle się po- 
większa lub zmniejsza. J tak: piwa wychodzi 
teraz we Lwowie dwa razy mnićj niż przed 
dziesięcią laty; — wina 0/4 część mnićj; kon- 
sumcyja wódki, mięsa wołowego i innych mię- 
siw w jednćj niemal trzyma się mierze ; — dzi- 
kiego ptactwa i zajęcy wprowadzają daleko 
mnićj niź dawnićj; — wosku i różnych z nie- 
go wyrobów wchodzi teraz do Lwowa ledwie 
», część tego co dawnićj, co zapewne zapro- 
wadzeniu świćc Millego, margarynowych it. 
p: przypisać možna; — drzewa opałowego wy- 
chodzi teraz o 7, część mnićj, co podrożeniu 
takowego , jako teź dość znacznemu upowszech- 
nieniu się torfu na paliwo winniśmy. Do arty- 
kułów, których konsumcyja się powiększyła, 
należą: miód (do picia), którego teraz półtora 
razy tyle co przed dziesięcią łaty we Lwowie 
wypija, drób’, owies, siano i słoma. Potrze- 
bowanie innych artykułów zdaje się w dość 
równej z ludnością iść mierze, przyczóm wszak- 
Że mniejszy lub większy ich urodzaj w tym 
lub owym roku wiele stanowi. Z resztą o 
wielu potrzebach do Życia nie da się nic na 
pewno wyrzec, gdyż są także i w samym ob- 
wodzie Lwowa produkowane , a powyższy wy- 
kaz zawićra to tylko, co z za rogatek do mia- 
sta wchodzi i opłacie podlega. Obszerniejsze 
w tym względzie uwagi znajdzie czytelnik w 
Gazetach Lwowskich Nro. 44 z r. 1834, N. 133 
z r. 1837, N. 153 zr. 1840, i N. 217 z r. 1844. 


93 cetn. 


— 28 


Zastąpienie okien śklanaych 
w  inspektach. 


Pismo »BRheinländische Gartenzeitunge poda- 
je sposób zastąpienia okien u inspektów , któ- 
ry miłośnikom kwiatów zalecić można. Ziamiast 
wstawiania śkła, powleka się ramy okien in- 
spektowych cienka, białą, bawełnianą tkanka. 
Aby ta tkanka stała się przejrzystsza, powle- 
ka się ją masą, złożona z 8miu łutów sprosz- 
kowanega suchego białego sóra (twarogu), z 
tech łutów wapna białego gaszonego i z 8miu 
łutów oleju Inianego wygotowanego, Wszystko 
to dobrze z soba wymieszawszy, dodaje się 8 
łotów białka i tyleż żółtka, ubiwszy wprzódy 
jedno z drugiem, aby się dobrze zmieszały i 


aby były płynne. Olćj łaczy się łatwo z inne- 
mi częściami, a powłoka będzie giętka i jasno- 
przejrzysta. Takie inspekta mało Kosztują, a 
są bardzo pożyteczne, i nie wymagaja tyle zae 
chodów i ostrożności jak zwyczajne śkłem na- 
kryte, W największy upał w południe nie masz 
potrzeby przykrywać ich lub osłaniać; przez 
cały prawie dzień utrzymuje się w nich jedno- 
stajna temperatura, i tylko od czasu do cza- 
su trzeba je według okoliczności przewietrzyć. 
Jeżeli się na spód da gnoju końskiego i pokry- 
je go należyta warstwa silnćj drobno przesia- 
nćj ziemi rędzinnćj (Heideerde), to można w 
tych inspektach mieć wcześne warzywa i do- 
czekać się prędko kwiatów wszelkiego rodzaju, 
tak z odszczepków jak i z nasienia. 


Wykaz porównawczy 
zabitego we Lwowie bydłą rogatego w latach 18418 i 1S42. 


W rok 18441 W roku 18 Przeto 
a "umo w r. 1842 
lz 

4, Dla chrze- Dla żydów Da chagi Dla żydów 2 | 8 

W miesiącu ścijan Mazi cij PiE 
n w 
wołów | krów wołów | krów wołów | krów || wołów | krów 1844 e 
S z t u k 

styczniu . . > 1045 d 506 9 4560 1152 81)| 461 — 1694 434| — 
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